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Zwra u się z o uregulowame praw”ne mozhvvosci adopcji miey~kich psow ze schromsku w
Bystrym.

W racji faktu, że Burmistrz miasta Giżycka nie wyraził zgody, ani chęci na pośredniczenie
stowarzyszenia Uwolnij Psa w poszukiwaniu domów stałych, poprzez adopcje tych psów do
naszych domów tymczasowych, a następnie intensywne szukanie domów stałych w całej Polsce,
jak również kolejne donosy mieszkańców Giżycka o braku możliwości wejścia na teren schroniska
w Bystrym, zmusiły nas do wystąpienia na drogę oficjalną.

Proszę o zajęcie konkretnego stanowiska w tym temacie i określenie możliwości i ułatwieniu w
adopcjach psów miejskich Giżycka.

Od wielu lat ilość psów miejskich w schronisku jest ciągle na tym samym poziomie i wynosi
około 100 sztuk rocznie. Koszt, jaki przewiduje miasto na ten rok to ok. 3 50.000 na ich utrzymanie.
Wystarczy zintensyfikować działania adopcyjne, wpuścić wolontariuszy do schroniska, aby
socjalizować psy i ułatwiać adopcje.

Kolejnym bardzo ważnym aspektem kontrolowania bezdomności jest fakt dofinansowania
do zabiegów kastracji psów właścicielskich mieszkańców Giżycka.

Wszelkie informacje oraz wyliczenia kosztów i oszczędności znajdują się na stronie

kastrujemybezdomnosc.pl

Proszę o zajęcie stanowiska Rady także w tym programie.

Nie wszystkie w schronisku psy są sterylizowane i kastrowane na bieżąco, czego dowodem
są odpowiedzi na nasze wnioski o informację publiczną.
Zabiegi są wykonywane najpóźniej przed adopcją, skoro adopcji nie ma lub jest znikoma ilość, suka
z cieczką, a obok w boksie niekastrowany pies lub nawet pies z suką w boksach, jest świadomą
oznaką znęcania się nad zwierzętami oraz brakiem walki z bezdomnością psów.

W schronisku nie ma wolontariatu, nie ma wybiegów, psy nie wychodzą na spacery i nie są
socjalizowane w kontakcie z człowiekiem.

W schronisku jest zatrudniony tylko jeden opiekun, który zajmuje się sprzątaniem boksów.

Ułatwienie adopcji, propagowanie adopcji psów w Giżycku, wpuszczenie wolontariatu, spowoduje,
że psy będą miały większe szanse na adopcje i tym samym zmniejszymy koszty utrzymania tego
miejsca.

Im mniej będzie psów w schronisku, tym będzie mniejszy koszt ich utrzymania!!



Marnotrawienie pieniędzy publicznych w imię kolesiostwa i znajomości na krzywdzie bezdomnych
psów, pokazuje, że pies ijego dobro w oczach giżyckich urzędników jest na samym końcu.

Proszę o zajęcie stanowiska w ww sprawach.


